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Bandyci sowieccy zamordowali wicekonsula. 
Moskwa, 29. 12. (PAT.) Tut. radjostacja do­

b.osi 'lJ. Odessy, iż został lam zamordowany przez 
bandytów miejscowy wicekonsul włoski. Cozzio. 
. Trupa jego znaleziono we środę po południu na 
lednej z małych uliczek, oddalonych od centrum mia­
sta. Cozzio zniknął poprzedniego dnia. Wyszedł on 
Z konsulatu o godz. 4 po południu i więcej nie 
llowrócił. Bandyci zdjęH z zamordowaneg<, wierz­
thnie ubranie i powyrywali mu złote koron • z 
~bów. 

Przedstawiciele władz, oraz konsul włoski w 
~essie Tonker, dowiedziawszy się o wypadku, udali 
Si~ natychmiast na·miejsce, gdzie znaleziono zamordo­
lłła.nego. Władze podjęły energiczne kroki w celu 
19,,y~rycia sprawców mordu. • 

Z ostatniej chwili. 

Kowno, 29. 12. (radjo) Jak donoszą z Moskwy 
w związku z zamordowaniem wicekonsula włoskiego 

w Odessie, Cozzio, na podstawie dochodzń, prze­
prowadzonych przez konsulat odeski, ambasada wło­
ska zawiadomiła, że zachod • ,z ykłe morderstwo 
w celach rabunkowych. Rz . -.~ cld ~ t schwyta-· 
nie morderców wyznaczył . , ę \! wysokości 1000 
rubli. '~ • .-. 

K !)W n o, 29. 12. (radjo) • ·a "donoszą z Moskwy 
w związku z zamordowanieIU konsula włoskiego w 
Odessie sowieckie wh:tdze~~zpieczeństwa zarzą.dz~ł. 
@bławy, przyczem areszto,:··u przeszł 00 osoh. 

Przy jednym z areszt ych znaleziono zega~ 
rek wicekonsula. Rząd sowiecki złożył ambasadorowi 

włoskiemu wyraz:,,, nbolcwania. 1 

Na tropie sprawców zbójeckiego na~ rh . 
.k -Wa'l"sz.awa, 30. 12- (A.W.) Dzisiejsza ,.Warszaw­
&. a Gazeta Poranna" donosi, iż podobnie jak dzien­
~k A. B. C. posiada nazw-iska domniemanych sp!"aw­
tów napadu na Adolfa Nowaczyńskiego. 

lJoi.:VChCZW,o , . "'Slt,··dz:'r\'. r, , . ~- ~· p:ra<>" w~ 

dze polic.vjne w kiC'runkn wykryciu złoczyńców me 
uopro,vaclzilo do rC'zull::ilu. 

• Nie ustąpi prz~d pałką bandytów" 
~ ·wa·rszawa,.30. 12. (AW.) Slan zdrowia Adolfo I dwóch 1ygodruac.:11. . . . 

,owaczyńskiego, p::>lepsza się z dnia na dzień. Obec- Jak się dowiadujemy zai~11crza Nowaczynsk1 p0 

:.e leży·· Nowaczyński już w swem mieszkaniu pry- przyjściu do zd;·owia powrocić do pracy publicy-

' atnem • -Do zdrowia powróci przypuszczalnie po stycznej. . 
-o-

·, ·Podwyżka płac urzędniczych nie uwzględniona 
• w budżecie. 

i~ w_ ars Z·a w a, ~- • 12 .. CA_ W.) ~;zytoczona. międz,,· I li.ad~·- Ministrów. a .na dotycJ:iczasowych. sprir~va pod 

łll' • przez 1„Robolmka" wiadomosc o podwyżce płac wyżki płac urzc::.dmczyt:h .. nie zoslala zułatw1on~- . _ 

br zę~iczyc~ ~ dł'!iem 1: kwietni~ 1928 r. nie została Równ!~ż prz) uslalcnm )m_dżelu nie u_wzgl~ m~J-

• ze~ czynmk1 miarodaJne pofw1erdzona. 4 no pozycJ1 15 proc. podwyzln płac, proJekLowan 

.c-rzed Nowym Rokiem nie będzie już posiedzenia w wydatkach personalnvcu.. 
-o-

j . Chcieliby • z Polski. zro ić Palestynę. • 
I.. 

usowego wy-
hi-an „'Y ó,w,, 30: 12. (A W.) W dniu wczorajszym, z··· 1 :--.1ącą się ~d l~zą<.lu zn~es1l't1,a przY?'1 ego ludność 

l\f.na ·zjeździe r~bini obradowali w. komisjach. poczynku medz1elncgo, Jako krzywdząc 

Pl'zez 1~zy. innemi przyjęto rezolucję, przedłożoną żydowską. t ł zamknięty 
SJon1stycznego rabina dr. Rappaporta, doma- \V godzinach wieczornych zjazd zo:; a _ _ • 

Po. sukcesach w Poz~;~iu występ ~ Lesznie~ . 
· P,oz , · . : . . 1 . . Il1 w całym kraJu 1 zagra­
l)od na~, 30. 12. (tel. wł.) Cieszący się wszę<;1z1e s~awsk1c1 ze znakom1t,V f m jaraczem na czele 

SWi, czas 0 hJazdu Polski rzelelnem powodzemem mcą znanym artystą ste anc •ectno rzedstawienie 

l'Odetny ze~pił artystów warszawskie130 Teatru Na- do Leszna, ~dzie będzie dr~ Jek go~z 8 wiecz, 

Sdzft!~tn:i. 1dz·f\skiego, występuje dzis w Poznaniu. na sali Hotelu Polskiegot k~ 
0Wło'dzimi~rz~ Perzył 

'lkie bilety ~o ~\ wielkie zainteresowanie, że wszy- . Odegrd~ą zosstanie s~ 11frania". Bilety są już do 
. W. eks a Y kompletnie wysprzedane. sk1ego_ po yt. 1,. zczęśc1e 

• ,e wtor przybędzie ta trupa· artystów -war- nabycia u p.-M'lsiaka. · 

• Prawica zaczyna się ·ruszać. -oPoranna". Skonfiskowane iostały dwa wydania: A 
"w w a 30 12 

• » d • i 4 30 i o godz. 5 m. 30. , 
dzień ars za '. • . (AW.) Jak nas informują na I ,.,, o go zm e m. . . . 

t>ełn k2-go. stycznkia zwołany został do Warszawy Wznowienie rokowań,halldlowych z Niemcami .. 
Y . onutet wy onawczy a na 3 t • d · w ) D 1 • 

_czelna stron • twa Prawic N s yc~rna ra a na- W 30· 12. (A • e egacJa to: ierk 
me . Y arodoweJ. ars z a w a, • • Polską pow 6 • 1 N 

Dalszy zakaz przywozu. . do rokowań .handlowych .z Rokowan·r Cl O . aJ• 

- W ars z a w a 30. 12. (A W.) w dni 3 • sza wy w dmu 12 styczma, . ia -.,. spra ~E; 

~f!~ha' jak wiad~mo, termin. za~:lZu przy:ozJ m~~i traktatu han0:lowego rozpoczną się praw C>};odo m<, 

le neJ. z zagranicy. Dow1~du1e.1ny, się, iż zakaz po 15 stycZll.ia. . "k 
1 

~~!z~~łuźony b~dzie do d~a, 29-go lu~ego 1928 r. , , Pod'ff'YZ a· ce • . . 

:. , Warszawa, 30.· 12. (AW.) Y" .. wyn,' ce zj1 

W . Dwukrotna konf1ska~~• R~dy Ministrów zost~ło przedslaw1c~elslwo r· • du . 

, "ła. dr ~z a.w a, 30. 12. (A W.) Dziś nad ranem u- wieckiego powiadomione o podwyzsze f • ~ • 

w rotnej konfiskacie ,, ~ a~zawska Gazeta nY,ch od . ]. lutego.. ~9~8 ~.r~ _ . 

Niby Centrum-. 

Warszawa, 30. 12. (AW_) Rok;,".,. ... 
dzy P. S. L. ,,Piastem" a Cli. De ., 
bloku centrowego zostały wznowione. Z 
politycznych 'i'okowania te zostaną sfi, a 
dniach najblii ,zych. Osiągnięte został ,) 
w sprawie programu i taktyki wyb f'7 

trudności powoaują kwestje person e 
vch okręgach. 

-o-

dziejów prowokacji 
Moskwa, 29. 12. (Rps.) ,,Raboc7 ( a;,;iL a.t• 

ogłasza z powodu 10-lecia G. P. U. sz • er· ,po v·d ; 
omawiających „działalność" tej „instyt 1cji" so VJ. c 
kiej. Wśród tych opowieści zasług .1<' n u ag-. 
opis prowokncyjnego napadu oddziału pm ·siat• ,iw 
przeciwsowieckich na mia8teczko Chm: l 1k. na f►n,­

dolu Działo się to w roku 1919. ,,Armja ·.ze,·won•t -
pisze pisrno - otoczona była przez o. ndy 6,, i 
szpil'r~ó•, • szl'lchtv nolskjej_ Pewnego d;1;a w? u; zyl 
do Chmicl'lika oddział powsta11czy. Ws7c .. ~~y .\ ybtlt,i 
komuniści zostali aręsztowani. Nq µlicn.r'.1 ,nzk ,·one 

• ()l¾!zw.e nawoiu_iąc:i-J:udno·ć do walki z br-1,z;, • .­
-mem 1 "'ao wstępow:1nia do szeregów odc!,•· h , 1 •. 

lo sic; killrndz.icsięciu !mizi - obywat<'li "ie· • :•i 1, 

ksiQżY i popów, oficerów, byłych polier lu-:. 'c 

zakończeniu tej niezwykłej rejestracji, rz"!·0mi pow 
stańcy zrzucili maskf'. i oświadczyli, że rzP.k ,v or.• 
dział powstańczy jest w rzeczywistości -odrl.dał;rr, G 

P. U. Wszyscy, którzy podczas kilku dni 1.dra, ziU 
swe sympnljc przrciwsowicckie byli straceni''. Pism:;) 

przyznaje __ się z całym cynizmem do t j n z :vyt·te; 
prowoJrnc.11. • 

-o-

Ar:m 
O 

a 11i zc„ona urzet 
rozpolitykowanie. 

Mos k _w a. :w. J:.. _ 1d ·sz,o ·druaie . 
1 
ro, ,0 zd"oi 

aflcnta. wo,1~ko~rrrn sowietów w_. p~ńslw1ch baHyc­
loch .. Suda] 0 '-f1:, do!vc-znce arm,11 btewvl·ici li ;1. 

kow Jest ?'t,.-k1cgo _zdnnia o moralnych I oujo, cl 
rnlet:1ch zo,mcrza litewskiego. natcirnia<,l ()st-,·o k •· 

tykuJe korpus ofi~ers~i, zarzucając mu '-i1 al. fac ~ . 
wego ~fkształcema 1 rozpolitykowani Armjn r . 
tewska Jest dobrze z:3-opatrzona w środl:· tecb,1i.cz1 c 
pochoci?·ice wvłącznie z iemiec. 

---= 
l ** Złodziej udaw·d lekarza. Jak don '/i7.' :r, Lu_w 

~Y, are~zlo~vano tam lekarza dr. LucJw1ka Cze TJ·.ya 

k~ory, os:edhwszy siQ niedawno w Lubl:l.r c. v k.rć!• 
kim cz~s1e zdobył sobie niezwykłe wzir,r e. z -t,... 

~vszystlnem u kobiet. Jak się okazało ,,,t.: ·, "'t" 
~est oddawna p~zez policję poszukiw ;:a z1 dm~• 
Jem. Aresztowanie wywołało w mieście c:·on:, ą, .. en 
sację. 

•" ~oseł zabity na polowaniu. Koszy~P ( ;z c:ho­
_sło~acJa) Deputowany do parlamentu ct.e::.ttie o 7,r~­
lobm, członek partji republikańskiej, zasłał .iabiiy a 
polo~aniu wsk:i,itek postrzału, otrzyman ~ .J g O'- '< 
Zalobm udał się na polowanie we środę, gd.,. , . 

powr~i! do wiec.zora, zarządzono pof>ZL'm-.. ni 
Zw1oki Jego znaleziono w lesie z 'przestrz, ':.u gł 
Dochodzenia w toku_ 

•• Tragedja rodziny fałszerza. Pary ·ki "Le , 
11::il d nosi z Monachjum, że adwoka. a' , ai 

•any pod zarzutem fałszerstwa bankuo' ćw otr ·, 
c wigilijną. Zona adwokata wraz -~ u~-ri.1 . l-!. 

cót' ·ami również zażyły truciznę w wili swP-·, t ~ 
ujacej się na przedmieściu. 

ekord włamywaczy. Berlińslfa p 1,, .. ja 
t :ała dwu włamywaczy, którzy w cią . 1 ..,l 
•Cłu l.a• dokonali przeszło 500 włamań 1 ~ 

meli jest 32-letni Leon Burski, rodem u i ,. 

.W ~.-. c~?jni~~) 1 dr.~gim - . ~i5jani~ N 



-o-

~ ~dnia 1921 r. Str .. 2. 

daje się mocno we znaki. l P'llrozumienie Czechosłowacji 
ale mrozów, ,nelkie śniegi, barze i wylewy. z Watykanem. I Copenhaga, 29 12. świąt Bożego Narodzenia odcięty był od świata. - l · .._ r.; Prasa podaje, źe modus vi-veud ""' dalszym ciągu. Władze użyły aeroplanów dla dostarczenia żywności . Y Czechosłowacją a Watykanem za .:;topni, w Siwec.ri dla miasta Westerham. i szeregu sąsiednich wiosek wia.' następujące punkty: mianowanie biskupów_ . w północnym hrabstwa Kent. Ponieważ aeroplany nie mogły wy- reguiacja granic djece.zji, sprawa świąt narodowyc~ jest zatamowana lądować na głębokim śniegu, żywność pomieszczono l co do których poczyniono ze strony Watykanu Z2 otwartem morzu w workach, które spuszczano na ziemię P,IYI-Y po- • strzeżenia, aby były one na przyszłość wolne 01 k mocy spadochronów. Na statku „Engadin' fale o- • prowok,,acj:i! i urażania uczuć religijnych katolickic.b , tóra poważnie derwaly barjery pokładowe i wygniotły szyby. co : S 

1 
Bożago Na.radze- spowodowało panikę. P.o wysadzeniu pasażerów na I prawa szkolna nie była omawiana przy zawieranJl . silna zawieja, że la,d wiele kobiet i dzieci musiano ze statku wynosić. ' modus vh•endi, ponieważ dotychczas jeszcze nie 7.0' • 'ację kolejową. Je- Komunikacja z Ostendą i Calais wciąż jeszc-Ze jest , "'s"'!!ta!!!ł!!!a!!!o!!!n!!!a!!!!!!w!!!!!!C!!!z!!!e!!!c!!!h!!!o!!!sł!!!o!!!w!!!a!!!c!!!j!!!i,!!!t!!!!ir!!!e!!!g!!!u!!!lo!!!w!!!!!!an!!!a!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!~ t utrudniony gdyż przerwana. I - =--• 2 i pół metra. Włochy. w Neapolu zalew morza spowodował • Zbliska 1· d I k (radjo.) Nowa fala osunięcie się wybrzeża. Silne fale porwały dwa statki\' z a e a. :ż nie się tempera- transportowe i uszkodziły je silnie. Kilka osób jest * 5 ofiar eksplozji. Berlin. (A W.) W wynik~ 0 _ 7 stopni, w rannych. - Na wyspie Sardynji rzeki wystąpiły eksplozji, jaka nastąpiła w kopalni Neu-Iseriohn1 ~ hi i w Nicei byJo z brzegów i zalały pola i \YSic. Plantacje owoców w 'Dortmundzie 5 górników poniosło śmierć na miej· południowych są częściowo zniszczone. Z Civitavec-,Ioby w północnej chia donoszą o burzy na morzu 1 o silnym dcszczn. scu, a 2 zoStało ciężko rannych. · ·•·acia z Paryżem, !{il~a sialkó·w rybackich i łodzi żaglowych utonęło. * Złoty sarkofag. Nowy Jork. (A \V.) W jedne~ v~iąż jeszcze jesl z lulku domów wiatr pozrywał dachy. 1 ra wybrzeżu z kopal~ srebra w Gwatemali, odkryto złoty sai·J{Ofag w pobliżu Palermo wysokie falc uszkodziły nasyp z epokr Maya. W sarkofagu znaleziono dwie doskl1 1 ~ielskim i znacz- kolejowy. \V Romini 11licc są zalane. Przez killca nale zachownne mumje. go<l,in ulicami płynęły warlkie slrumicnic wody. . ,. Góry lodowe. Z Argentyny {,\meryiw JJotlll Porfu~a}jn. Lizbona, W. 12. rrnd,io.' vVylały tu dmo;va) donoszq, że w odległości 200 mil na po telegraficznych. szeroko rzeki Dnero i Tnjo. Szkody są bardzo znacz- łudmowo-wschócl od WYS!! V·111ary,isbeli z1mw,17,0J10 ne. Wiele wsi jest zupełnie odciętych od świata. - 5 olbrzymich gór lodowych. . al również sze- W Santarin i Gaia woda stoi na ulicach na metr * Cholera w Azji. Epidemja cholery w do1inJ6 figland. Wczo- wysoko. Ustał wszelki ruch handlowy. Między San- Gangesu trwa w dalszym ciągu. W ostatnim tygod,1iU śnieżne, aby tarin a Vetubal fale porwały oddział wojska, przy- zanotowano 4 200 wypadków. między Salis- czem wszyscy żołnierze uton~li. - W Coimbrze • "'$ Znowu katastrofa na morzu. :Na morzu _Mar' arth, który od wstrzymano ruch pociągów. mara starły się dwa parowce tureckie .,Marmara" ,i 

z bolszewizn1em w Chinache 
'I S,rnng:ha1u. 

vadziły kolejn 
wszystk 1ch mstv-

enie Chin peł i 
,,nk, wschodnio­
._kstylsyndykat, 
ASS'a uraz so-

ie min1sterjum 
mienie od kon­
zające w }1do-

grupę 

, nową grupę 

,orzy uciekli z 
:.cigane wyro­

,·a kr.'l 1inalue, zbie-
:.-c•.yz "· 

:s 1 krain.ie. 
kr·-.) a komisja, k-0n­
oui unistycznej w Kijo­

oµ, ,.7,,'/l'Ji „trockistów" 
slndcnr• wyższych u-

mość o straceniu w1.:e 11sul ~ ~u., c _" ,e!:{U, Hass i a, 
Sza n P' h a i, t AO'. Wschod. l K0munikację tram-

wajowa, która "er..v no w dn 1u 1 hr:1. w .J0awIe 
przed terorystam, J<torzy o~tuel wal wa\-!;ony tramwa 
jowe, wznowiono obecnie. Prai.:own1cy tramwajow,, 
ktftrzy tm<! ud7i•ł w strajku, pomaga 1 ą teraz ., !-ej 
pr,-y 'łfesztowan•u aqitatorów, hętiac przeKonan•, ż 
chw lą wvd:,Jen•a n~ywa e)1 sow eckicI1, mogą s ę nie 
obawiać repres·I. Jener~l .y ''on--ul s0wi~ck·, Kt ~ł w­
s1<i opuś, ł 11 z S 1 an'JhłiJ. 

Wybuch dynam.iłu w pociąguu 
rum '~kim_ 

\V ars z~ w u. ł8. I~- r;1cl,io wł.) Wiec1.0me pi~ 
sma z Bukaresztu do110szą. iż wpoei4gu osobowym 
icl:1cym z Arad cło Bu kar •szlu. nu~tąpil :<.·,·buch d.v­
namilu. klóry spowodował śmierć li osób . .Jak śledz­
Lwo wykazało przyczyną wybuchu było samozapa­
lenie się naboi d)·namitowych, przewożonych przez 
pewnego robolnika. ~icbezpieczne naboje pochodziły 
z kradzieży w jednej z fabryk paóslwowych. 

·--0-

Strasz11e samobójstwo. 

,,Sevindje". Pierwszy z nich zatonął wraz z załogi\, 
liczącą 20 ludzi, drugi szczęśliwie dotarł do Koli~ 
stant:ynopola. I 

** ·w poczuciu winy. Tokjo. (A \V.) Popełnił łll 
samobójstwo kapitan krążownika Sintsu. :.\[izuki. Sa• 
mobójslwo popełnił kapitan l\Iizuki wskutek przY, 
pisywania sobie odpowiedzialności za wielką kats-! 
strofą morską, jaka wydarzyła się w jesieni r. 11, 

,i,,:, Trzy osoby zmarzły na śmierć. Praga. (A '1/.) 
Na szosie w pobliżu nforawskicj O~trawy, przychó 
dzący robotnicy kolejowi ?:paleźli 3 zmarz,niętycb 
mężczyzn. ·wszelka pomoc okazała się już spóźnio0~· Nazwisk nieszczęśliwych ofiar rzadkich, jak na kl:• 
m::it Czechosłowacji mro::ów doląd nie ustalono. 

---=-s-

Spraw~y gospo 'a cze ... 
. dp:) Ztolo dfo PolstR. \V sobotę ranQ przybył dol Gdai~s1rn z \O\\-C"O Jorku parowiec Polonia" z J;)rzcsyłką złota, wKrlości 3 n1iljonów ctJiarów prze· znnczo11ych dla Polski. Tpan,sport ten zost~ł nie· zwlocznic p_od konlr'.)lą polskich funkcjonarjuszy wy• 

ładowany, 1 odesłany k0leją do \Varszawy. 

'Ci...,nis t , •. z niejakimi 
• .. , ~-, i :rl'l•' ,., ką na czele 

Berlin, 28. 12 Umysłowo chory syn wieśniaka 
w Górnym Pnlatyn::i.cic popełnił samobójstwo w ten 
sposób, że usiadł na rozpalonej blasze pieca kuchen­
nego i spalił się żywcem. 

gp) '\1falrnjf1ca posada. Związek Samoobrony 
Społecznej „Rozwój" w Poznaniu, przy al. Marcin' 
kowskiego 2,1, szuka „kierownika biura" którybY 
mógł objąć stanowisko zaraz lub od 1 lutego 1928, 
Warunki: Wiek il.ie ponad 45 l~t, dobre zdrowie, 
zdolności wydawniczo-pisarskie, samodzielność w prB 
cy kancelaryjnej i akwizytorskiej, Wjelkopolanin }ub 
Pomorzanin, dobry _i wytrawny mówca. Pobory na 
początek 200-300 zł mies. i ewent!. prowizja; po 
czasie próby kontrakt stały. Połądana znajomość_ 
kweslji żydowskiej. Zgłoszenia efo dnia 8 stycznł9. 
1928 przyjmuje prezes "Karol Rzepecki1, Poznan, 
Piekary 7. 

I 
Przystanąłem na bruku, cofając się tak, bym 

mógł jak najlepiej objąć wzrokiem towarzysza mego w tern niepewnem ś,-0elle, a zarazem być na straży przeciw nagłemu napastniczemu ruchowi. 
- Powiedzieliście ~ rzekłem - albo za wiele albo za mało - za wiele, bym mógł zaufać wam, dako . nieznajomemu, skoro przyznajecie, że ściga was pra­wo lego kraju - a za mało, o ile nie możecie ami - od- wykazać, że niesłusznie to prawo was gnębi. P< Gdym skończył mówić, ruszył krokiem naprzód • .l •steś,·w ✓: c,Vl'il _ ·oże z wr-0-

1

. ku ~I:i~. Cof~ąłem się mimowoli, kładąc rękę na 81 l"'<l:z ni, m cie - l ciół a wielu rękoJesci szabll. ni . ., ~· ' - Jakto? - rzekł - na bezbronnego człowieka • . .. b· , . I i waszeao przyjaciela? . j v.,s .uu ie , JP-:t m młody, - J'a dotąd nie wiem, czy jesteście i jednym i . . .. drugim - odpowiedziałern; - a prawdę powie-„11 •. h,. 111 -- lI o· it1;,1:łl m<?J ~rze- dziawszy, wasza mowa, i wasz sposób bycia dają mi ,,mmCJf~ r, l >., ct.~.n ,' ~ł?m _mgd;v powód do powątpiewania o tem. .... n .. ~' m1c1e,_ ze_ n_w > 1c1_e się m- - To było po męsku. powiedziane - odparł o,. J. n~1:, me·Ji1" 1 to Jest przy móJ przewodnik· - a ja szanuję tego, czyja ręka ,, l'ftdrż 1,. potrafi bronić gł,owy. - Będę z wami szczery i ? -· ld owje z ałem. Jeszcze raz otwarty... prowadzę was do więzienia. bojP ri' ! cz ·go, coby cie uczynić - . Do wiązienia! - zawołałem - za czyim rozkazetn, za jakie przestępstwo? Prędzej mi życie 
weźmiecie, niż wolność. Wyzywam was - i ani i fA gdyby was kroku dalej za wami nie pójdę. wyszeptane - Nie prowadzę was tam jako więźnia - I oruszyłoby rzekł; - nie jestem - dodał, prostując się wyniośle I wa miesz- - ani .wysłancem ani urzędnikiem sądu. Prowadzę swoje, jak was w odwiedziny do więźnia, t ust którego dowie­·e, gdyby cie się o niebezpieczeństwie, jakie wam grozi. Waszej . wiłoby rzą• wolności niewiele grozi przy tych odwiedzinach; dla iu\\1 ll:cT~np'e .'.;i \1c1ecllę, J'l rie& o i.iitwie wygra- mojej niebezpie:czeństw_? jest większem;, chętnie ję~-~·l n 1 ! , nak narażam się na me dla was bo Ille lękam się Wi.,•.!. l . 1:te wstcś<!4e jet ,r • ···i:Z•~ ·"' uic LZ • :ństw, a kocban1 od~ażną młodość, co 1,rz~. • ze • , - 'i u riłe p ani .u.ie zn'• ego obrońcy prócz klingi własnej szabli. ~e n wa:z, , or :,,ras p1 ,w . ,zr2 " u ori ·, ; ~dv to mówił doszliśmy do głównej ł • >_i~ e, ~d:t. 8 f yb· .aw·e po:marl i~I Dll 10d. ·c i .S " 7 _ ,',f'. • • ·;,, ur o • • . J.f.i _b·~b-~ mo· .u -·~ _____ ~1.1.ij r~~ k 

\ 

-Wieleby oni za to dali, burmistrz i ci panowi 8 
z sądu - mówił nieznajomy, którego szeroka szko_~; ka wymowa uwydatniała się w:yraźniej w miarę jai> przybierał ton swobodnej, poufnej gawędy - gdyb:91 I mogli zasadzić z żelaznemi podwiązkami u . nóg ?" teJ oto , kozie tego, który· stopą wolną, jak jelen, stoi tu na zewnątrz. I nie na wiele by im się !~ zdało; bo gdyby nawet centnary żelaza przytwierdzrll m1 do kostek, ujrzeliby jutro pustą izbę po straoo.• nym lokatorze ... Ale chodźcie, czemu stoicie? d To mówiąc, zapuk~ł do niskich drzwicze~, na c . mu odpowiedział glo's, • ostry, jak gdyby kogoś ~ snu zbudzonego: • 

- Co tam?... Co takiego, pytam?.. a cżegoż taJ.ll potrzebujecie o tej godzinie nocy? T,o przeci\\'ne przepisom... to przeciwne przepisom.. . Przeciągły ton, jakim tych slow domawiał, ś-Wla~­czył, że mówiący układał się do dalszej drzeOl • Przewodnik mój jednakże przemówił głośnym szep• tern: 
- Dugal! czło•~:ieku! czy zapomniałeś Ha nu.JJ Gregarach ! ? 
- Poczekajcie trochę, poczekajcie troch_ę -brzmiała ochocza i żwawa odpowiedź - jakOZ -usłY·, szałem, że stróż bramy więziennej krząta się bard

6
z~ pospiesznie. Z przewodnikiem moim zamienili sł 
1
., parę w języku dla mnie zupełnie obcym. Zgrzytnę" J' zawiasy, ale bardzo ostrożnie, z widoczną; oba"'.ll, bY. hałasu nie posłyc;;zaµo i stanęliśmy w przeds1!)n1'~ więzienia, ·małej ale umocnionej izbie slrą.-żmczc~ skąd wąskie schody prowadziły w górę, a je.dno .cz, dwa niskie wejścia do lokalności na _tym samym po , ziomie; wszystko to za-opatr:wne. si1bic ,~ zasn~Y, sztaby żelazne i kraty. Sciany; zresztą nagie, ·zdob~t• odpowiednio kajdany i inne żłowrQgi<: narzęd~1 •1; przeznaczone może do jeszcze bardzie.I nieludzkie . celów, a wśród tego wisiały i;trzelby, pistolety 1 

• .. ,,. ·(':'7.-"1t'1 



Str. 8 

Z P.OGRANICZA. 
Dwa wyroki śmierci w Lesznie. 

Nawiązując do notatki w wczorajszym numerze, przyznaniu się do win~. będzie „zwolniony" rgdzież 
PO<:lajemy poniżei przebieg rozprawy, w sprawie mor logika?J - Podobnież walerjan Gąska do winy się 
d_erstwa na osobie Gottlieba Simona, dokonanego a. nie przyznawał, a namawiał 'brata i Kramskiego do 

1 
sierpnia 1922 r. przez Jana i Walerjana Gąskę z usunięcia Simona w żarcie. Kramski w swych ze­
r'austynowa. - Sąd uchwałą swoją •postanowił o- znaniach (odczytanych z protokółu) szczerze przy-
8~arżonych przesłuchać osobno, wykluczając w cza- znawał się do winy, że wspólnie z Janem G., za 
s1e przesłuchania Jana-'obecność Malerjana Gąski. - namową Walerjam1, dopuścił się zbrodni. Zeznania 
iako trzeci powinien zasiadać na ławie oskarżonych . wszystkich oskarżonych są zupełnie sprzeczne, ka.idy 
!lOdrzej Kramski. Niestety, zbiegł on z więzienia (z wyjątkiem Kramskiego) nie poczuwa się do wmy. 
1 do tego czasu niema po nim żadnego śladu. Jan Cały jednak korowód świadków, jaki przesunął się 
Gąska oskarżony jest o zamordowanie Simona .z po- przez salę rozpraw, wykazał, że . Simon Z?stał za• 
lnocą Kramskiego, a Walerjan Gąska o to, że na• mordowany i to przez Jana G. 1 Kramsk1ego: ~ 
lllówił ich do zbrodni. czasie postępowania dowodowego, dla przypomJ:?-iema 

. Tło zbrodni i okoliczności, wśród jakich zbro- świadkom, bardzo często czytano ich poprzedme ~e­
~a zos~ała popełniona, przedstawia się według znanie. Między innemi przeczytano protokół sędzie­
Sledztwa 1i. zeznania świadka mniejwięcej następują- go Wstawskiego, który przeprowadzał śledzt~o. w 
co: Na początku r. 1922 kupił Walerjan Gąska w sprawie J. Gą<iki. Ogółem przesłuchano 21 swia~­
~austynowie 18-morgowe gospodarstwo i tam się o- ków. Przesłuchanie trwało przeszło 3 i pól godzi-
81adł. Jako wyn;iiernik mieszkał w tym samym domu ny i skończyło się o godz. 13-tej. 
~P-Gottlieb Simon, który od Walerjana Gąski miał Po krótkie.i przerwie zabrał głos prokurator P· 
iako wymiar <;>Łrzymywać ~ewną, niezbyt zresztą du- Mosiądz. W przemówieniu swem przeszedł mówca 
~ sumkę. Mimo ,o wymiar ten uważał Gąska za , rzeczowo i jasno, punkt po punkcie przebieg roz­
blężar, gdyż namawiał brata swego Jana, (który przy- prawy, starając się przedstawić Trybunałowi stan 
:Ył do Faustynowa, aby poma~ać Walerjanowi w faktyczny i okoliczności przed dokonaniem mord?-· 

~tacy) i robotnika Kramskiego do usunięcia Simona. Przechodząc do konkluzji swych wywodów usta~a, ze 
~ ąo~onanie tej zbrodni obiecał im pewn[i, kwotę ponad wszelką wątpliwość czynu zamordowama _n~ 

fi1e!-11ęzną. I faktycznie spełniły się „marzen~a•· Wa- śp. Simonie dokonali oskarżeni Kramski Andrze.1 ~ 
kerJ~a Gąski. Jan G. wspólnie zj Kramskim, za- Jan Gąska za namową W. Gąski. Wobec tego wnosi 
tadh się w nocy z 2 na 3 sierpnia 1922 r. przy p. prokurator w myśl §§ 47, 211 k. k. dla obydwóch 

Pornocy __ podr,o~io~ego klucza do pok,oju Simona, i oskarżonych o karę śmierci za do½onanie morde~· 
P?zbaw1h go zycia, przyczem Jan Gąska dusił śp. stwa z rozmysłem, wzgl. P?d~urzem,em do ;tbr-odm. 
:bebos~czyka za ~ardło, a Kramski trz ał za nogi, W dalszym ciągu przemawiali obroncy: aphka1;t .P· 

Y me mógł się bronić. Po dokonaniu zbr,odni B_egale, obrońca Jana G., w ob~zernem prz~mow1e­
~oi:ządkowali wszystko w pokoju, aby było mnie- mu bardzo rzeczowo przechodzi cały przebieg ro~­
h anie, że Simon umarł śmiercią naturalną. I uszło prawy, starając się wykazać, iż. w. po.stępo~vamu l ~szystko mordercom bezkarnie, gdyby nie ga- nie ustalono motywów dl_a popełm_ema z?rodm._ Do· 
kathwość Kramskiego, który chwalił się przed kil- maga się uwolnienia Gąski J. Drugi obro1;ca aplikant 
orna osobami, że zamordował Gottlieba. Wskutek P.· Wilczak w krótkich słow:3-ch starał się wyka~ać, 
~Ogłosek, jakoby Simon nie' zmarł śmiercią natu- iż postępowanie dowodowe me dał~ dowodów ta½ic~, 
t afuą, zajęła się sprawą bliżej policja, a następst\3/em na mocy których możnaby oskar~on_ego WalerJana 
(jgo było areszlow~nie Kramskiego i Walerjana G. G. zasądzić i dlatego prosi o uwolmeme ~o. . 

an G .. w tym czasie przebywał we Francji, później Z ławy oskarżonych słychać płacz WalerJana. -f0 dopiero sprowadzono).. Na pierwszej rozprawie Jan twierdzi n9.dal, że jest niewinny. . 
i hWraku ~owodów uniewin_n~ono zupch-_1ie 'Kramskicgo Narada Sądu nie trwała długo. O godz. 14,20 ~­
&k al~qana .G._; w drugie,1 rozprawie oba.i zostali głosił Sąd wyrok, skazujący Jana c;;-ąskę w mysl 
~ azam na smierć. Trzecia rozprawa odbyła sie §§ 47, 211 na karę śmierci za z~rodmę morderstwa, 
' czoraj. • oraz Walerjana G. z9. nakłonicme do i:norderstwa W 
'n· Jan Gąska, badany, w zupełności do winy się myśl §§ 48, 211 również na karę śmierci. . 
Che poczuwał. P:r:awda, że ua poprzednich przesłu- Na zakończenie nastripiło umotywo:,vanie. wyro1n1. 
t ach przyznał się do winy, ale uczynił to jako}?y w którem zaznaczono . ..ż.e. wina o.skarzonycn zostal-;i 

tego powodu, ponieważ spodziewał się, że po ponad wszelką wątpli;Yość ~1slalona. 
-o-

ująć. w efektowne ramy. Są one już poniekąd wi­
doczne z barwnc110 udekorowania sali, która rozhł~­
śnie olśniewajqce~ni potokilmi ś vintła. Możecie sobie 
wyobrazić, jak na Lem „bajecznie k<'lorowem" lle 
zaprezentują się nadobne 1nns0 czki. Pomyślano dro­
biazgowo o tern aby umilić im każdą chwilę zabaw~ 
lecz inna znowu komisia dokłada rzetelnych staran 
aby nietylko zachwycon~ 1>yło oko, rozbawione myśli, 
serca ale zaspokojone też zostałv potrzeby żoląuka. 
Stara' się o to grono nasi::ych pm1, dzięki których 
zabiegom i ofiarności bc:dzie bufet zaopatrzony ,vc 
wszystko o czem nie tvlko żołądek, ale i podniebie­
nie „zamarzy". Naturalnie wszystko bc:dzie smaczne. 
zdrowe i tanie. \Vreszcie nie zapomniano też o ogrza­
niu sali, która już dziś jest opalana,. aby należ_vlc 
rozgrzanie jej murów rozgrzało humory. - Seszc;~ 
parę informacji: łaskawie zaofiarowane dary nnlcz~) 
nadsyłać wprost do Hotelu Polskiego julro (soho_lę_ 
poczynając już od godzinY 5 po poł. (poczem_ rz 
im prędzej tem lepiej), po zaproszenia !n°t~ą oso ):, 
które ich dotąd nie olrz,·n1nły; zglaszac się wprost 
do J· 'W. - Spodziewać ·si<; chyb:1 można,. źe. ,,cale 
Leszno'' skorzysta z okazji do doskonałego 1 medro­
giego zabawienia się przyczein, ?;'~yjenrnc 

I 
połączone 

będzie z pożytecżnem, bo poJ~z1e na ,ak godne 
poparcia cele Czerwonego Krzyza. 

KRONIKA. 
Sobota, dnia 31. grudnia h!27 r. 

Sylwestra P. W., Melanji Wd. 
:~b~d sł, goaz. 7. m. 45. - Zacnód sł. goctz. 15. m. 34 

S •Chod 1<-9, rroo, 11. m 46. - Zachórł Les. P-odz O. m CO. 
, la11 po~ody wecllug spostrzeżeń Stacji Meteorologicznej Sando• 

lDlersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -
l:'iąteK, dnia 3J. grudnia rb. goo). 1 raoo. , cm­
•ers nr• o.l(Jetrza - 10,6 C. cisza. zachmurzenie 
cz~śclow, ciśnienie atmosteryczne 765,7 mim, w r­
eotność 78 . >Jl ub1egłe1 dobie temoeratura n&j­
\Vvtsza - 7.40 C 1a1nitsz• - 13 9 C •I ość o,iactu 
0,O mm. Grubość warstwy śniegowej 1 cm. 

-o-

LESZNO. 
Wiadomości kościelne. 

ll .lutro :w' sobotę na zakończenie roku o godz. 5 
0°J>ołudniu kazanie, a po niem nieszpory i Te Deum. 
1-,

0 
godz. 4 słuchanie spowiedzi św. Przybc:dzie do 

hr l'll?cy O. Franciszkanin z Osieczny. W niedzielę 
I>ooczrstość Obrzezania Pańskiego, czyli N9wy Rok. 
Pon·lll~s_zporach zebranie Matęk w kościele. - Od 
dan~edz1ałku zaczyna się kolenda wedle niżej po­
Kró1 ~

0 Porządku - W piątek uroczystość Trzech 
N. 8

1• !\ano o godz. 7 Msza św. z wystawieniem 
zaiu·akra1nentu, po południu o godz. 3, jak w piątki 
toi last o godzinie 7-mej - godzina adoracji. -
ko en~a: l-'onledziałek, 2. 1. ul. Osiecka od strony 
O<l siar, 0 h~dwie strony. Wtorek, 3. 1. ul. Ko~enius~a 
la u_I. Osieckiej i ul. Jakóba. Sroda, 4. 1. ul 1{r()l-
0 teJ Jad~igi __ od ul. Osieckiej ul. Jagiello~iska 
l?oc~l. Osieck~el, Prochownia i ul. Dąbrowskiego. 

ątek codzrnnnie O godz. 1-szej. 

-o-
l'ajs!) Jutrzejsza zabawa Cz. Krzyża. W dniu wczo­
Drez Ylll (w czwartek) ?dbyło się pod przewodnictwem 
hr ~sa Czerwonego Krzyża p. dr. Swiderskiego ze­
cy ~e członków wszy~tkich komisyj przygotowują­
Zebra ~zczególy jutrze_Jszego balu maskowego. Na 
ll.dzi me przybyło duzo o~ób, które biorą gorliwy 
tnysfł w, V:'Ylnagających _wiele zachodu, pracy i po­
Cora~wosc~ przygotowama~h do ~abawy wy,':ołującej 
łaC!h, to większe a zrozununłc zamteresowame w ko­
cie naszego obywatelstwa. Program już calkowi­
do"' ustalony, ale przewodniczący komisji propagan-
0 . ~organizacyjnej p. dr. Polewski referując ogólnie 
os!~6- i;iraca_ch, nie ujawnił szczegółów, uie chcąc 

"' iac zaciekawienia. Tyle tylko możemy więc za-
e cHn d l •• • .,r.zc o : 

a> •·. d orze ;}bmy>Śl~ .. rogram zabawy, 

1) T~w. Wiaścic·ieli ~ieruchom~ści miało _wczo­
raj (w czwartek) swe v.ra~ne roczi!e zebrarne w 
Ęotelu Polskim. Po zagajenrn zcbra~~a P:Z~z ł1rczesa 
p. Karnickiego, zast. sekretarza P· Szwa3k1ew1~z od­
czytał protokół z ostatniego wa~ncg~ zebrania. Po 
sprawozdaniu zarządu i .P~ uclzielenm mu absolu­
torjum, przystąpiono do obioru ?,Owego zarządu na 
rok 1928, w skład którego wcs~ll- P~- Kornicki prc,­
zes, Skomra wiceprezes, Szw~Jkiew1cz sekr., K~·zy­
żankiewicz zast. sckr. i\IacieJcwski skarbnik, Kai­
mierowski i Barańsld 'jako ~lonkowie zarządu i pp. 
Sasak i, Grochowiak jako rewizorzy kasy .. Następnie 
wygłoszony został, przewicl1.iany porządkiem obrad 
referat p. Nowakowslfiego, członka Tow. Właśc. :Nic-­
ruchomości z Poznania. W przemówieniu swem pre­
legent położył na~i~k n~ _kr:ytyczne położenie wbści­
cieli nieruchomosct m1eJSk1ch które spowodowane 
jest ustawą o ochronie lokalo~6w. Z dalszych słów 
p. Nowakowskiego wynika, że projektowaną była 
przez min. Moraczewsldego nowa ustawa o 21 proc. 
podatku od pobieranego komornego, która _.i~dnakże 
dzięki liczny 111 znbiegom nujprawdopodobn1eJ wen~~ 
w życie nie wejdzie. Następnie należałoby postawie 
postulaty któreby miały na celu usunięcie ochrony 
' ···(l.t. ·, i o' ;. ·2l • 1Yul• (~rn'--11i n~i:., (-'\ i, '-'V 
cll d~~ .t. te~" ,.., c,t.en.~ i nie or V:lil ,,: et' 'V • 'CJ· 

cieli miejskich ustawy, przyczyniaj~ siQ 
mierze do zastoju w rozbudowie m :i, oz r. 
była r ówniei kwestja przystąpienia 't' ~ 'V,T}, .r-.. • 
bez ·względu na ideologję politycz:r . 
stronnictwa, któreby najskuteczniej ') , 1 ~ m~c ,, i ~ 
sprawy. Celem poparcia tego, ucl .•al ... o 
komitet dla zbierania daniny wybc - .. . t f.cm t 
wygłoszonego referatu, który przyj to z 1zoame 
r~winęła się szeroka dyskusja. Po li z ,\;eh s ,ra ;va~-~ 
i bolączkach, omawianych w wolnych r.·or~ h 
solwował zebranie o godz. 23,45. 

1) Dyżury lekarskie i aptekars • n1. .M ·nc • 
Dr. Francke, (zastępca: Dr. TrószJ n~ °) 1 .Aplck1 
pod Łabędziem. 

-o-. 

BOJANOWO. 
bo) Wiadomości kościelne. Na :z. 1-.l)(J. zenie r, te 

starego uroczyste nabożeństwo z Wysławi.Pniem, ka 
~aniem i Te Deum o godz. 6,30 'I a !.icy. hór 
fo~cielny odśpiewa: Błogosław na - .tor.iusz ·., 
char pielgrzymów - Wagnera: OJ zu kocnam Cit,. 
W N owy Rok wotywa o 9 w Goł.->sz:, ie rnm 7. 
Wy~tawieniem i kazaniem o 10,3 Boj,1 r ,,. 
Chor kościelny wykona mszę past r·sk, k. n ina. 

bo) ćwiczenia Tow. Gimn. ,,Sokół· od y •,.c si<:: 
będą w styczniu w każdy poniedzi!'łlek i środ i 
to w poniedziałek o 8,20, w środę o godz. . M1r2. ".d 
z _N owyin Rokiem dołoży wszelki<-h strn au. nl y, 
gmazdo tutejsze postawić na wysokim po,:i m.· 
dlate_go prosimy naszych zwolennik c. to r 
parcie z Nowym Rokiem. Czołem! Za ząd. 

bo) Tow. Robotników polsko-kr; o. 
Nowy Rok na sali Hotelb Centralneg· , 
godz. 7,30 przedstawienie jasełek: 
świę!ą noc. W przedstawieniu bierte 
ko~cielny, który odśpiewa taże wią, k st~ opc'• 
skich kolend. Bilety po 1,50; 1,00; i 5 „4 

kasie. Czysty dochód na dzieci członków tow lyslw. 
O liczny udział prosi serdecznie Zarz_ 1 .• 

-o-

JUTROSIN. 
jn) Gwiazdka dla bjednych. W r ir 1 z. 

miętano również O naszych najbiedn "j z ·eh: 1 

darzono 33 osoby darami gwiazdkowe :, ,JFia.-0 • 
nemi przez następujących obywateli: I IJ S isln"'f 
Bieleszewski 8 chlebów a 4 f. E. Ciesie• ~Ira 10 ka •. 
mydła; Juljan Kaźmiersk.-'i 2 f. wyrobów r • ·.; -Iug m 
Wagner 20 f. mąki pszen.; Ludwik Wybi, ·al!':ki ::i8 •• 
cukru; Brunon Robk.iewicz 5 p. szkar ,t k; ,t . 
narcta Woltowa 15 f. mąk1 pszen.; Ja -,orlal5lci: 
2 wiadra; Franciszek Siczek 5 f. wyrob mięs ; lek.~ 
weter. Roch! 10 f. jabłek; Spar- und D' rl,~hnskas•; 
50 f. mąki pszen.; firma Woźniak 2 skóry n 
deszwy, pp. En~il ~c!_ión 1,50 zł, Anna Kre~?.Jin 2 
Antoni Burczynski :J zł, ks. prob. Drat ,·, 10 zł 
Karol Weigelt 2 zł, W. Filipczak 5 zł, Jek '?.. • r.~ 
Sentkowskl 10 zł, To:nasz Kowalski 5 zł, K '.'>·• zt'l 
3 zł, l\fich~ł Sobański. 25 zł, E. Rauhut r, , . , lo1: 
Zakobielski 10 zł, W1etzowa 1,50 zł, .AL.ton' 'ogt 
2 zł, razem 87,- zł gotówki. Ofiaroda ~ 'HU "!v imi .._ 
niu tut. unogic~ serdeczne „Bóg zapł t''. 

. - Polowame. Podczas odbytego np tnylo ·u· 
g1111ny S:-lrnraclo_wa_ polowania dzierżav:1f1ocgo p,:z,•z 
pp. b~ac1 Sobansk1ch i Ludwika Wyb!<' al i-i , • z 
Jutrosma zastrzelono 110 sztuk zajęcy. ,_I ró'c-1' zo◄ 
stał p. Jan Kasprzak z Jutrosina z 13 s"tuk •• 

-o-

WOLSZTYN. 
wn) święcenie kapłańskie. W Zgron , r ·11 O 

Paulinów na Jasnej Górze, otrzymuje ś ,:·c ·r, a 
pła1isbc ks. Kazimierz Krupiński, prze 1 ,w:1,1ący o­
~talnio w charakterze nauczyciela w Wc.Julynie. 

-o-

KOŹMIN. 
kn) Hojny dar. Pan slarosla Niemoj ;,., ~ opu-

szczając nasze miasto ofiarował 1000 • 'nfyc , 
budujący się prz.ytułck dla starców. 

Z CAŁEJ POLSK . 
p) Zakopane. (Goście i pogoda.) W o"'resie "'i-l• 

tec1,nym bawili tu '.\Iinister Pracy i Opidd s1,01 ,:,;­
nei p .Jurkiewicz oraz Wojewoda krako :vsh p. t•u­
ro,vski z żoną. Przez świQta bawił r,'l ,·n~'.!t 7"'\ 
komi ty· śpiewak. Jan Kiepura, który WVjl'ch ł 11.t­
st,:;pni~ do rorlz~nncgo ~osnoY,~ca, skąd 1d'.l. , i1' do 
Wiedma. Od kilku dm v-1 I :itrach i L. tko·,r 11'1, 

wieje ciep~y ~viat1: halny. 'f.'empcrat_ura u rz •m J•· 
się na pt'JZ1om1e kilku slopm powvżeJ zt·ra. T•,,. 
trach śnieg znikł prawic zupełnie. \V Zrtkop-il''L! 
odwilż. 

p) Ropczyce. (Zamordowanie znanego o, t() c'.l.j 
Właściciela majątku Mała 'icś, w pow. ropc,v ,'dn., 
znanego sportowca Stefana Popiela, zamor1 O'\\'ll o , t1 

własnym dworze. Znale}lono go powieswnt'f'•·· Hic 
dajriceg~ oznak życiu. Jak w_yJ.?-ika z ty,nc1. :o, ~J 
obdukcJi zwłok, Popiel był 11.'.lJJ)Ierw zam n',-. nnv, 
ciosem w głowę, a r0trm dopiero powieszvrn. -"--
0 śmierci Popiela n:e donoszono przez _1 1to· ził v. 
w obawie, aby trugiczna \"iaJomość nic '\;' \ , • ,l 
zbyt wielkiego w..:ażenia na starych rodzic„ h ,rI1i.t1·• 

~~~0 1,_r ch~ry ~ ,/~f'l ,~;~~e. "·?baw~ ~ył~r1Ąs_ł~s~,~ , :.:'•F 



·katy PAT.· 12:00 Sygnał czasu. 12,20 I 
gramofonowych. 14,40 Komunikaty I unikaty. 15,20 Przerwa. 16,00 Odczyt 

i komunikaty. 16,40 Odczyt. 17,05 

" OLLO • Leszno • Leszczyńskich 30 
satyra, humor i erotyka w 10 aktach 

"'"" ........... ,,...:.1-a naść sal 
rt. Oeorge'a, Własność: MUZAFILM-WIEDEN 
nie 7 i 9. ••,once,t artvstvcznv 

\li alne Zebranie 
.ej Partji Roboto . . ,,Lewicy" 

odhędzie s•ę 

dnia 1 stycznia 1928 r. w lokalu 
taka w Lesznie, ul. Szkolna 7. 

, .1gks1 członek Głównego Zarządu kolega 
ło ... ,.,.,,..., • .,.,.,. w1cza. 

:, dział członków i sympatyków prost 
ZARZĄD. 

__ lmall'1lr'ill"l;)L"' ... , Walne Zebranie 
t't:e,ma.t.:4 1wego Cechu Obuwniczego 

si r poniedzia e1<, 2. stycznia 28 orzedpoł. 
1 iOkalu p. Jlskiego. w Lesznie, Rynek 37. 

ZARZĄD. 

;~·:~:;::~:·:·;~j::~::·······• ............ }::::::, ia 1 stycmia 1928 r. od god:i:. 5 po południu 

koncert wojskowy 
z tańcami c 

stra 17 p . .ułanów Wlkp. z Leszna 
_,..,,.. __ ,. __ ~••w .,,. ••• _,. •- ..... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... .:..~• 

MAS wy 
0011( l.l , sKłddem , ... ,.._,;,, , " ,. "em .... u .... wórzem, 

G,, o,_ .owoc, 4' \ 2 morgi ziemi, kuźnia, remiza kole­i 1 ,.., • ·,todo a 1 chlew n"tychm1a~t na spueda7. Cenu 'P tu,- c ,odi. 
l TOMASZEWSkI, KARMIN 

n czł B01anowo St.,re, uow. Sm:g,el. 

~1.!.•.ei.".:1~~~.· I 
l.. dniem 31 grudnia 1927 roku 

y nasz Oddział w Lesznie 
ica Dworcowa 32. 

h sprawc1ch dot. tegoż Oddziału 
lć do nas. 

owy w Kościanie 
y ek 19. 

'~,.,~ 

K 1MIESZKANIE 
""' p ... koie i hUchbię, z przy. 

legie~ składem kolonjal11ym, 

dla W) świtłokradztwo w katedrze św. Jana. Oneg· ·ol- daj w nocy dok?nano ~więt(?k!"adztwa w ~atedrz~ .0.30 św. Jana. Okradziono m1anowic1e ze wszystkich wo ikat. l tów kaplicę Cudownego Pana Jezusa. 
~~~~ W) Ogromna kradzież . . Do składu futer P· f: 

zn, 
a. ll. 
Vl.: . 

-'-•t ··.r 
. J,.' 1 _.,. .J-, - ., .. .. ' 1 ~b(. ...... t~za str??-nictw_a p. _We~dl~. Do ~ej pory nie udało I się ustalic czy 1 Jalne pap1eyy zgmęły. W każdym razie żadnych ważniejszych dokumentów w biurku tym nie przechowywano. 

,,Lion"' przy ul. Marszałkowskiej dostali się włalll{J_ wacze .Łupem ich stały się kosztowne futra op. _ :1ei wartości 100 tys. zł. Z pozostawionych przez zia 1z1 1 ,..tr >W WY,llika, że wynosili skradzione fu ., . k_·nsza:.m, 7 których na wierzchu ułożone były ob,~~ 'I. lllli; • den' z takich koszów złodzieje pozostawi • 
W) i.. esztowanie handlarzy kokainą. Brygad~ ~?.\ n~ U1 .1:cdu Sledczego zlikwidowała w czasie S"

1!. wi ·lk, 11· dę kokainą. Kilkanaście osób zost~ło 'i resz o 'J'lJCh. Nici śledztwa prowa<;Izą ~o G~an~kt
0

• rat owie. kąd przywożono w sposob melegaJn, ' 
, .. in(! , ··edztwo w toku. ~ 

TWACH. 
Cr Kusc1elny. Dzis (pi~tek) 7b1ór~1 1 

,.,,, LI 111~· ~c;dz. 811. " Domu Katolickim. D)yngent. 
, Sp .• Pogcń 11 • W sobotc ·dniai 31. 12. 27. w\tc.r. . ej twiczenia na sili ćwkml mieislc. i c1vt~nie owvch. Orv i "rg1➔,nlr11. 711"·· 

---?l.!~"!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"~ 
p' dZ1S dn a )'' om. 

,tar ameryk • 
funt aneielski 
Frank. franc. 

• szwajc. 
Marka niem. 

kursy walut są następuJące:: 
l 8,85 
l 43,32,4 
100 34,93 • 
100 171,22,7 
100 211,52,7 -

z arz ~"-eoiem i towarem ko- R 1 ~m. do eksc,. rzystnie, ,3fychmirst na sprze-
d '. Z"I l"l do • ~- O> . 

~ 


